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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A NIEMCY.

Deutsche Allg. Ztg. 6 .X, w fcoresp. z Katowic p i­
sze o pracy Związku Polaków w Niemczech (Polen- 
bund), który odbył z jazd  walny.

Dziennik podnosi, że Związek Polaków stara się 
wylkorzystać wpływ polskiego duchowieństwa na lud­
ność katolicką. Rząd prusk i nie będzie mógł zapobiec 
talkiej działalności ze względu na obowiązujący go 
konkordat. Polska posiada inaczej ujęty konkordat z 
Watykanem i może wpływać na usuwanie niepożą­
danych proboszczów.

Vossische Ztg. 5.X, w koresp. z Nowego Jo rku  pi­
sze, że mechanizm polityczny w W aszyngtonie znaj­
duje -się w  istanie największego napięcia. Prezydent 
Hoover przerw ał swój odpoczynek. Na czoło wysu­
wają się przygotowania dio wilzyty Lavala. Hoover 
będzie isię s ta ra ł na konferencji z Lavalem  diojść do 
pozytywnych wyników w sprawie konferencji rozbro­
jeniowej. Hoover będzie musiał także omówić z 
Lavalem sprawę polsko - niemiecką i w związku z tem 
należy przypomnieć, że Laval oświadczył w Paryżu 
Stimsoinowi, iż w  tej spraw ie ,w ca le  nie należy być 
małodusznym''. W każdym  razie Stimson w Paryżu 
przysizedł dio- przekonania, iż wytoczenie spraw y 
polskiego P 0,00 0rza jest konieczne w -ceilu istworzenia 
warunków dla ostatecznego odprężenia w  polityce 
europejskiej. Laval zdaje -się zaznaczył StimSonowi, 
iż Francja m usiałaby otrzymać dla swojego bezpie­
czeństwa trak ta to w ą  gwarancję od Am eryki za kon­
cesje na wschodzie-

Daleji dziennik podnosi, że pomimo urzędowego 
zaprzeczenia utrzymuje >siię tutaj pogłoska, iż.z premje- 
rem Lavalem przybędzie także kanclerz Bruning. 
Wiele uwagi poświęca -się tutaj opowiedzeniu się sen. 
Roraha za rew izją trak ta tu  wersalskiego, przyczem  
sprawa zniesienia polskiego ,,kory tarza m usiałaby 
być tem objęta.

Dziennik, zaznacza od isiebie!, że koła polskie 
w  Berlinie były powyższemi wiadomościami poru­
szone i zakikoozome. Dotychczas tego przedm iotu 
nigdy nie dotykano w  naradach  dyplomatycznych a 
teraz nie ulega wątpliwości, iż Hoover i Laval będą 
omawiać oprócz rozbrojenia i odszkodowań także 
sprawę odjprężemia w  Europie wschodniej.

Vossische Ztg. 1.X, w koresp. z W arszawy omawia 
obszernie stanowisko Polski wobec rokowań francus- 
ko-niemiedkich i podnosi, że w opinji polskiej nastą­
piła zmiana; zaczęła ona okazywać zdenerwowanie 
gdy Francja rozpoczęła narady  z obu wielkimi sąsia­
dami Polski: Niemcami i Rosją. Polska po pewnem 
poCzątkowem wahaniu przyłączyła się ido rdkowań 
francuskich o pakt nieagresji z Rosją. Marssz. Piłsud­
ski jednak, który prowadzi polską politykę, nie odda­
wał się złudzeniom co do paktu  nieagresji z Rosją, a l­
bowiem nie zawarłby go, gdyby miał pominąć Ru- 
munję i państwa bałtydkie. M arszałek niewątpliwie 
dostrzegł też, że pak t nieagresji z Rosją musiałby 
zmniejszyć znaczenie trak ta tu  przymierza polsko- 
francuskiego, Widocznie jednak trudności rokowań z 
Sowietami i stanowisko Polski skłoniły Francję do 
zapoczątkowana w spółpracy gospodarczej z Niemca­
mi, aby także w stoisunku do Rosji przejść na platfor­
mę gospodarczą. Z tego powodu w W arszawie nastą­
piło rozczarowanie. Poldka u jrzała  się na drodze do 
odosobnienia. Spostrzegli się Polacy, że porozumienie 
polsko - niemieckie jest nieodłącznym warunkiem gos­
podarczej współpracy między zacho-dnim kapitałem  a 
nieznanym wschodem. Dziennik zapytuje, czy rząd 
niemiecki wykorzysta tę sposobność, aby wypowie­
dzieć isię w sprawie ratyfikacji trak tatu  handlowego 
z Polską. Nie potrzeba dowodzić, jak bardzo przyję­
cie tego traktami ułatw iłoby współpracę z F rancją i 
rozszerzyłoby swobodę działania dla współpracy nie­
miecko - rosyjskiej.
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Deutsche Allg. Ztg. 6.X, w koresp. z Medlj olaniu
• pisze, że d. 5 b. im. sekretarz Stanu Stimson, potwier­
dził, 'iż zaprosił sen. Morrow do W aszyngtonu celem

• omówienia z nim położenia europejskiego, w tern rów-
jeź __ sprawy polskiego Pomorza. Stimson natomiast 

zaprzeczył, jakoby został sformułowany pakt konsul­
tatywny. W  W aszyngtonie nadal kursują pogłoski, że 
Hoover zastanawia się nad planem popraw y między­
n a r o d o w y c h  kredytów i w styczniu zamierza utworzyć 
rzajd koalicyjny z udziałem demokratów Boraha 
i Owen - Younga. Nie udało -się jednak otrzymać po­
twierdzenia tych wiadomości.

L‘Ere Nouvelle 2.X, zamieszcza z pełnemi za­
strzeżeniami redakcji list Reohberga o warunkach po­
rozumienia francusko - niemieckiego. A. Rechberg 
twierdzi, że nie można dojść do porozumienia, jeżeli 
jedna ze stron ma na ciele żywą ranę, _ zadaną jej 
przez drugą stronę, Raną tą  na niemieckiem ciele jest 
Gdańsk i „korytarz", które musiałyby być zwrócone 
Niemcom pod warunkiem jednak, żeby nie stała  się 
krywida polskiemu handlowi. W tedy możnaby gwa­
rantować granice Polski. Gdyby takie porozumienie 
doszło do skutku, to można byłoby, zdaniem Kech- 
berga, być spokojnym o przyszłość wszystkich trzech 
narodów, gdyż zapanowałoby wzajemne zaufanie.

SYTUACJA POLITYCZNA W  POLSCE.. 
SPRAW A MNIEJSZOŚCI,

The Manchester Guardian 3.X, zamieszcza treść 
przemówienia członka piratji piracy, Rhys Davies a o 
jego Wrażeniach z Póilski p. t. „Niebezpieczeństwo w 
Galicji Wiscbo,dniej. N iedotrzymana obietnica w sito- 
sutnku do Ukraińców". Davies oświadczył, że o ile l  i 
ga Narodów, czy też inna autorytatywna- instancja 
międzynarodowa nie zajmie się spraw ą  ̂ przyznania 
atutanomji 4.000.000 Ukraińców, będącyldh, pod- ^pano­
waniem polski em, nikt nie jeilt w  stanie przewidzieć, 
go się silanie 'z pofcoijeni w 'tej <części Europy. W  Mato- 
pofcce Wschodniej istnieją wszystkie elem enty po 
ważnego konfliktu. Davieis przyznaje, że -Ukraińcy, 
mieszkający w  Polsce, pomimo swych cierpień  nie 
pragną być ,,z!sewietyzoiwani‘ . Uw-aiża lotn,, że gd y by 
mogli oni uzyskać autonomje, czuliby się szczęśliwsi 
poid panowaniem Polski, niż Moskwy. . _

Mocarstwa Sprzymierzone i rząd  polski defini­
tywnie-obiecali Ukraińcom autouomję i Davies nie zna 
żaidhych powodów, dlaczego nie m iałaby -cna być 
przyznana, Polacy obawiają się, by ku ltu ra  ukraiń­
ska nie obaliła i-ch rządów, jednakże czescy mężowie 
stanu -rozwiązali podobny problem at, przyznając 
1.000.000 Ukraińców, w  granicach swej -republiki 
pirawo- do, uniw ersyśłetu i innych kulturalnych  ̂ injsty 
tiucyj. Nie należy jednak — według -rapinji Davies a. 
czynić rząd p-oliski wyłącznie odpowiedzialnym za sto­
sunki panujące w M ałopolsce W schodniej. Grecico- 
kaitollidki kościół oraz -rzymsko - katolicki -znajdują 
się w -cichym, konflikcie co -do najważniejszych spraw. 
Nie- jet.it rzeczą -sprawiedliwą winić rządy za t-rudno 
ści, powstałe na tle  anahaigonizmów religijnych.

D avies o św iadczy ł, że on i pasto ir Bair-r sitaia,ii 
się obyidlwaj us-unąć -przyczyny tragicznego- k o n flik tu . 
Może -on dzisiaj -stw ierdzić, iż p o su n ię to  -spraw ę n 
p-rzóid, gdyż n ie  je s t -oma tr a k to w a n a  jed y n ie  w  p ła sz ­
czyźnie p ro p ag an d o w ej.

Davieis zwraca się do polskich mężów stanu  z a-

-peilem ,o przyznanie mniejszości ukraińskiej obieca 
nych jej praw. Nie wpłynie ito ma zmniejszenie się 
lojalności U kraińców wobec rządów polskich. Przez 
odpowiednie postępow anie w  stosunku do Ukraińców 
rząd p-ołsiki z-większy swój p-restige na całym świacie.

Deutsche Allg. Ztg. 6.A, w koresp. z W arszawy 
pisze, że na plenarnem  posiedzeniu Sejmu poseł bia­
łoruski Jeremidz i ukraiński Baran uskarżali się na 
położenie mniejszości narodowych w Polsce. W łościa­
nie białoruscy mieli uciekać z Polski do Sowietów 
z powodu niekorzystnych warunków życia. Poseł Ba­
ran zaś twierdził, że przewrót majowy został dokona­
ny w porozumieniu z Aniglją. Ko-resp. zaznacza, iż te 
oświadczenia wywołały oburzenie obozu rządowego.

Vossische Ztg. 5.X, w  koresp. z W arszawy pisze, 
że kto chce przekonać się, jak  bardzo można ograni­
czyć s-Woje potrzeby życiowe do istniejących w arun­
ków, nie potrzebuje szukać „raju  sowieckiego", w któ­
rym zmusza się przemocą obywateli do ofiarności, ale 
wystarczy przyjrzeć się polskim stosunkom. Auto-r 
opisuje położenie bezrobotnych w Polsce i ich małe 
zaopatrzenie, akdję oszczędnościową rządu, czas p ra­
cy w niektórych okręgach przemysłowych, oraz upa­
dek instytuicyj naukowych, podtrzymywanych przez 
inteligencję, wreszcie jako przykład rozbicia polskie­
go życia kulturalnego autor wskazuje na stosunki 
w teatrach warszawskich.

POLSKA A PAŃSTW A BAŁTYCKIE,

Lietuvos Aida.s 3.X, w notatce p. n. „Zasłużona 
kara", nawiązującej do zamknięcia na Łotwie szkół 
polskich oraz związków polskich młodzieży, wyraża 
zadowolenie z tego powodu i pisze w końcu: „Polacy 
otrzymali zasłużony cios. Należy spodziewać się, że 
po ciosie tym polscy czciciele ducha imperjalistycz- 
nego już nie ockną się. Łotwa umiała pokazać, że nie 
zniesie u-siebie nielojalności i agresywności .

Łotewska Agencja Telegraficzna 5.X, zamieszcza 
następujący komunikat: „W brew doniesieniom pi asy 
polskiej w związku z czasowem zamknięciem zjedno­
czenia polskiego na Łotwie, ze strony miarodajnej 
podkreśla j a z naciskiem, że o j akiemko-lwiek przesua.- 
dowaniu mniejszości polskiej na Łotwie nie może być 
mowy. Zarządzenia, poczynione przez władze łotew­
skie, ' -skierowane są jedynie i  wyłącznie pirzeciwk-o 
pewnym organizacjom i poszczególnym osobom, k tó­
rych działalność pozostawała do pewnego stopnia w 
sprzeczności z ustawami, obowiązująeemi na Łotwie 
i którym, udowodniono prowadzenie propagandy wro­
giej państwu i naruszanie ustaw w walce wyborczej .

POLSKI WEGIEL.
GOSPODARCZA 

SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA. 
M OCARSTW A A ZSRR.

The Manchester Guardian 3.X, w koresp. z W -wy 
pbize. że polski przem ysł węglowy jest zdecydowany 
za Wszelką cenę zwalczać -.konkurencję brytyjskich
eksporterów-węgła- _ ,

A utor wislfeaiziuje, że handel -zagraniczny -r-ols-ai 
oraz jej zdolność płatnicza opierają się główlnie na 
eksporcie -stali i żelaza z Górnego Śląska do Sowie-
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|ów, ora-z w ęgła do pańsitw skandynaw skich  i b a łty c ­
kich. W obec trudności, napo ty k an y ch  p rzy  dypkon- 
towaniu w eksli sow ieckich, a  co za  tem  idzie m ożli­
wości ostrych ograniczeń w  przem yśle górnośląskim , 
przemysłowcy w ęglow i nie m ają fak tycznie innej a l­
ternatywy, j a k ,zw alczanie konkurencji b ry ty jsk iej 
na rynkach zagran icznych . O koło  40 proc. ca łk o w i­
tego ekspo-rtu w ęgla polskiego idzie do pańsitw p ó ł­
nocnych i to w arzy stw a eksportow e są  zdecydow ane 
konkurować z cenam i brytyjskiem u bez w zględu na 
to, jaik nisko te  o sta tn ie  m ogą spaść. A kcja tak a  u- 
waiżaua jeslt za jeszcze bardziej konieczną, ze w zglę­
du na decyzję F rancji odnośnie do ograniczenia im ­
portu Y/ęgla i p rzyznan ie Polsce kontyngentu o 50 proc, 
mniejszego, od dotychczasow ego. K w estją  jest jak 
długo Polska będizie m ogła zw alczać k onkurencję  
brytyjską. Dużo zależy  od zdolności rynku  w ew n ętrz ­
nego do subsydiow ania n a  dłuższy okres czasu n iek o ­
rzystnego eksportu . W  każdym  razie  ma przeciąg  k il­
ku tygodni po lscy  ek sp o rte rzy  w ydają isię być zdecy­
dowani poświęcić k ilk a  m il jon ów  złotych. Jeżeli, i 
gdy ciężar sitanie się niem ożliw y, P olska zapew ne 
zaniecha sitaindairtu z ło ta  i w ów czas, b ry ty jscy  ek sp o r­
terzy będą m ieli duże trudności z zw alczaniu polskiej 
konkurencji —  szczególnie ze w zględu ma to, że 
eksiport węgla odgryw a daleko  w iększe znaczenie w 
hiaindhi zagranicznym  Polski, n iż W . Brytainji.

The Daily Telegraph 2.X, z zadowoleniem  pod­
kreśla pom yślne wyniki m iędzynarodow ej konferen­
cji węglowej, k tó ra  odbyła się w Londynie.

Izwiestja 3.X, w dalszym  ciągu reagu ją  na po­
głoskę o m oraiorjum  p łatności zagranicznych ZSRR, 
Tym razem pismo polem izuje z tw ierdzeniam i prasy  
niemieckiej, iż rząd  sowiecki zam ierza znieść s tan d ard  
zlotowy i ogłosić m oratorjum . Pism o tw ierdzi, że nie-

Z A G A D N I E N
PO  S E SJI G EN E W SK IEJ,

SPR A W A  R O ZB R O JEN IA ,
FR A N C JA  A  STA N Y  ZJEDN . A, P,

The Times 2.X, zam ieszcza art. wst. o ostatniem  
zgromadzeniu Ligi N arodów  i pisze, że, pom inąw szy 
sprawę Mandżurj-i, sesje Z grom adzenia u ra z  p race  ko­
rni syj w yw ołały w  tym  ro k u  m niejsze za in te reso w a­
nie niż zwykle, a to ze wizględu na uw agę, jaką  m u­
siały pośw ięcić poszczególne państw a iswloim s p ra ­
wom w ew nętrznym . Jed n ak że  w  histrarji Ligi oraz  
dlla ewolucji po lityk i św iata  Zgromt-dize-nle Ligi b ę ­
dzie miało specja lne znaczenie, chociażby  ze w zg lę­
du na ściślejszy k o n ta k t rz ąd u  S tanów  Zjednoczo­
nych z. pracam i Zgrom adzenia.

Ohlaratery); tyczną cechą ostatniego Zgrom adze­
nia w .zestawieniu z ubiegłem i latam i było  p odporząd ­
kowanie p rob lem atów  politycznych  p rob lem atom  e- 
konomicznym. Zdaniem  au tb ra , europejscy  m ężow ie 
staniu zbyt długo pośw ięcali sw ą uw agę p raw ie  w y ­
łącznie kwesltjom politycznym  i dopiero, gdy szereg 
państw stan ą ł w  obliczu finansow ego i ekonom icz­
nego upadku, zajęli się oni pow ażnie sp raw ą  zap o ­
bieżenia -katastrofie.

ma potrzeby dem entow ać tego oszczerstw a, lecz n a le ­
ży zwrócić na to uwagę. R ozpow szechnianie bowiem 
pogłosek o m orato rjum  ZSRR. jest n iejako  m ierni­
kiem  trudności doznaw anych przez inspiratorów  tego 
oszczerstw a przeciwsowieckiego. A utor wym ienia tu  
jako p rzy k ład  koncern K reugera.

Izw iestja  3.X, w  art. wst. p. n. „F u n t angielski i 
p rzesilenie św iatowe" piszą, że św iat kap italistyczny 
nie p rzeszed ł jeszcze naw et pierw szego koła dośw iad­
czeń, kóre przeżyw a w w yniku ka tastro fy  angielskiej. 
Obecne w ydarzenia w A nglji są  sym ptom atem  n ie­
bezpiecznego zaostrzenia choroby, k tó ra  przybiera 
najrozm aitsze formy. Obecnie jest dopiero początek 
jesieni. Zbliża się najcięższa zima, jak ą  kiedykolw iek 
przeżyw ała  kapitalistyczna E uropa i A m eryka. P a ń ­
stw a kap italistyczne zn a jd u ją  się w obliczu niebyw a­
łych wstrząsów . Światowy kryzys gospodarczy nie 
w ypow iedział jeszcze swego ostatniego słowa. Nie po­
w iedział swego ostatniego słow a również grabarz bur- 
żuazji —  p ro le ta ria t m iędzynarodow y.

The Daily Telegraph 3.X, podając  wiadomość 
„Ceske Slovo“ o tem, że zostaną wszczęte przez C ze­
chosłow ację rokow ania z Sowietam i w spraw ie za ­
w arc ia  u k ładu  handlow ego z Sow ietam i, pisze: Nie
będzie uznania Sowietów de jure, wobec tego jednak, 
że spraw a konsularnego u k ład u  będzie rozpatryw ana 
w tym  sam ym  czasie, co uk ład  handlow y, dwa te  u k ła ­
dy będą się rów nały  uznaniu  de facto.

La Trihuna 2.X, w art. wst. ostrzega przed  teorią , 
jakoby z obecnego przesilen ia gospodarczego m ogła 
św iat podnieść zw iększona konsum eja, pow stała przez 

zw iększenie p rodukcji ^d o starczen ie  w  ten  sposób p ra ­
cy bezrobotnym ., W łochy pozosta ją  w ierne odwiecz­
nej tradycji, że do równow agi gospodarczej jest ko­
nieczna oszczędność.

1 A O G Ó L N E
The Manchester Guardian 3.X, w art. wst. om a­

w iając ,zaproszenie L avala  do A m eryk i, pisze, ze wy­
w ołało  ono obaw ę w  n iek tó ry ch  k o łach  francuskie/i, 
iż Laval m oże być ,skuszony do  zejścia z prosie] i 
w ażkiej drogi francusk iego  nacjonalizm u. O m aw ia­
jąc ustosunkow anie się prez. Idoovera do kwestj i ro z ­
bro jen ia , au to r w skazuje, że n ie s te ty  stanow isko  
F rancji w obec konferencji rozbrojeniow ej jest u s ta ­
lone i konsekw entnie. Zostało- ono określone w  przej- 
rzystem  i kategorycznem  m em orandum  do Ligi N aro­
dów, zołożonem  w lipcu. J e s t  rzeczą  w ysoce w ą tp li­
w ą b y  stanow isko to  uległo zm ianie p rzed  k o m eren - 
cją. L aval na raz iłb y  się n a  u tra tę  sw ego  -s tan o w isk o , 
gdyby izgoidził się w  A m eryce n a  jakieś koncesje. 
A u to r p isze, że H oover dozna rozczarowani,a- i n ieści­
śle go informowano^ jeżeli dano- m u do zrozum ienia, 
iż będzie inaczej.

Izw iestja  3.X, om aw iając kom prom isow ą rezolu­
cję, uchw aloną przez plenum  Ligi N arodów  _w spraw ie 
zaw ieszenia zbrojeń, zaznaczają, że rezolucja ta  ty lko 
dlatego została  p rzez  Ligę N arodów  uchwalona, że 
nie posiada żadnej treści. R ezolucja naw ołuje, aby p ań ­
stw a zaproszone na konferencję rozbrojeniow ą przy-
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dotowały się do tej konferencji p rzez zawieszenie 
z b ro je ń .  Rezolucja wzywa R adę Ligi Narodów, aby 
7 a o r o p o n o w a ł a  wszystkim  rządom  pow strzym ać się od 
zwiększenia zbrojeń. Oczywiście kom prom isow a re ­
z o lu c ja  nie posiada żadnego znaczenia obow iązujące­
go i dlatego nie odniesie żadnych konkretnych skut­
ków.

Journal des Debats 5.X, tw ierdzi, że nie należy  
bvć z a n a d t o , 'p ew nym  pow odzenia Lavallla w  A m ery ­
c e  p o n i e w a ż  ca ły  szereg ławestyj, kltóre imają być 
poruszone w  rozm ow ach m inistrów , p rzed staw ia ją  
się zupełnie inaczej z  p u n k tu  w idzenia A m eryku niż 
ze stanow iska F rancji; w sk u tek  itegio. w spom niane 
kwest,je .zawierają pew ną dozę ferm entu , w rogości i 
opozycji p rzec iw  F rancji n a  te ren ie  międlzyn anodo,- 
wym. Jeżeli framouscy m inistrow ie w ykażą sw ą u 
sitępliwość. to naipewne n ik t n ie  będzie poczuw ał się 
dioi w dzięczności; jeżeli jednak  o k aż ą  .się oni stanów^ 
czyimi w obrotnie tezy  francuskiej, to św ia t og.osi 
Francję za tę  „parszyw ą ow cę", o k tó rą  w szystko się 
rozbiło. Co gofnsze jednak , w tedy  sitamie isiię k o n k re t­
nym faktem, koalicja w łosko - anglosaska. O  ̂tern 
wszy sitkiem pow inien pam iętać  min. Laval, w y b ie ra ­
jąc się w podiróż d o  A m eryki.

Corriere della Sera 30.IX, w. art. wat. nazyw a 
wystąpienie min. G randi ego w Genewie z propozycją 
wstrzymania zbrojeń oraz przy jęcie  te j propozycji 
przez R adę Ligi pełnem  powadzeniem  W łoch. W  G e­
newie — pisze dziennik —  zrozum iano teraz, że W ło­
chy w ystępują isiz.czerze, choć p rzed tem  posądzano, je, 
iż m ają cele ulbolczne. P ropozycja w łoska spowoduje, 
że poszczególne państw a będą m usiały  okazać swoje 
prawdziwe oblicze, choć to nie zobow iązuje jeszcze do 
rozbrojenia definitywnego, k tóre będzie om awiane do­
piero na konferencji rozbrojeniow ej. W  końcu dzien­
nik atakuje stanowisko F rancji, przeciw nej na/tych- , 
miastowemu zaniechaniu zbrojeń, pisząc m. in.: (.Fran­
cja uważa, że do zw ołania konferencji r o z b r ó j  enio- 

„ wej dotychczasowi przeciw nicy powinni być do tego 
stopnia nieufni do  siebie, że n a  konferencję m uszą 
stawić się uzbrojeni".

II Popolo d ‘Italia 1.X, w  art. wsi  ̂zarzuca F rancji, 
że (gromadzą u  siebie złoto cidosubmia się ze szkodą 
dla innych państw . P o lityka taka  u trudn ia   ̂u rzeczy­
wistnienie P aneuropy  gospodarczej, n ie mniej tuż o- 
pór przeciw w strzym aniu zbrojeń. A  stanow isko F ra n ­
cji nie daje nadziei, żeb y  zam ierzała  od niego, od 
stąpić.

The Times 3.X, om aw iając w izytę tureckiego 
prem jera w G recji w skazuje na zacieśnienie się s to ­
sunków pom iędzy T u rc ją  i G recją. W spółpralca ta  d a ­
je się już odczluć i w  m iędzynarodow ej polityce. 
W spółpraca G recji i T urc ji n a  teren ie  Ligi N arodów  
w sprawach dotyczących rozbrojenia o raz  federacji 
europejskiej po tw ierdza wiadomość, jakoby państw a 
te miały w krótce w ysunąć żądanie wspólnego i a l te r ­
natywnego m iejsca w R adzie Ligi N arodów.

S Y T U A C JA  PO LITY C ZN A  W  NIEM CZECH, 
F R A N C JA  A  NIEMCY.

Journal des Dabals 4.X,  w art. P . B ern u sa  tw ie r­
dzi, że syntezą złych tendency; Niemiec, k tó re spowo­
dow ały  obecną, k a tastro fa ln ą  sy tuację  gospodarczą i 
polityczną, je s t hitleryzm , skup iający  w sobie jedno­
cześnie nacjonalizm  i demiagogję. Dla zażegnan ia  k a ­
tastro fy  finansowej nie ty lko  nie zrobiono nic, Co 
św iadczyłoby o kiziczeirej wioli w ysiłku, lecz p rzeciw nie  
trzym ano się dalej w ątpliw ych p rak ty k  finansow ych 
i zw racano się do F ran c ji o pomoc. F ran c ja  nie p o ­
winna zapominać, że Niemcy są  beczką bez dna, k tó ra  
z łatw ością pochłonąć może wszystkie oszczędności 
francuskie, n ie da jąc  nic w  zamian- Nie na leży  rujno 
wać się dla k ra ju , k tó ry  naw et w chw ilach ostatecz­
nej biedy, nosi się z zam iaram i wywrotowej poli­
tyki.

Le Tem ps 3.X, tw ierdzi, że w Niem czech socja l­
dem okraci n ie bęidią mogli nad a l pop ierać  obecnego 
gab inetu  ze w zględu ma preisję w y w ie ran ą  p rzez  zw iąz­
k i zaw odow e, Rruning praw odopcdobm ie n ie .znajdzie 
rów nież p o p arc ia  u praw icy, gdyż h itle row cy  p rag n ą  
obalen ia rządu , a  H ugenberg d ąż y  sani do  w ładzy  w 
celu narzu cen ia  o rogram u nacjonalistycznego. Jedna,tc 
dla U tw orzenia j.afciegokolwiekbądź rząd u  n iezb ęd n y  
jeislt w spółudział cen trum  katolickiego, k tó re  n ie ze ­
chce p rzesunąć się zbytnio  ani k u  p raw icy , ani k u  ie 
w icy. R ozw iązan ie R eichstagu  byłoby  również^ n ie ­
bezp ieczne ze w zględu n a  m ożliwość zw ycięstw a 
skrajnych stronn ic tw . Z pow yższego1 w ynika, że N iem ­
cy m ogą iwydlcfcltać się z  tego im pasu jedynie w ów czas, 
jeżeli zdobędą się n a  ogrom ny w ysiłek  w oli; to  zmów 
m ożliwe jesit wleidy, jeżeli spo łeczeństw o  zda .sobie 
jasno sp raw ę  z sytuacji.

Nieuwe Rołterdamsche Courant 29.IX,  w  art. wist., 
om aw iającym  możliwości unji celnej francusko - n ie ­
mieckiej, pisze, że aczkolw iek p lan  tak i jest naraz ie  
jeszcze bardzo  utopijny, n ik t jednak  nie po trafi p rze ­
w idzieć jak  się w  niedługim  czasie ukształtuje^ teren  
ekonomiczny. Szczególnie H o land ja  i B elgja nie 
m iałyby w takim  razie  pow odu do uśmiechów- Być 
może, że urzeczyw istnienie podobnego planu^ okazało ­
by się dla E uropy  błogosław ieństw em ; rów nie jednak  
jest możliwe, że byłoby w tym  plan ie więcej pow o­
dów do p rzerażen ia  się, niż te, k tóre spow odow ały 
oburzenie się Vvdochow, Polaków  i Czechów w  związ 
k u  z p ro jek tow aną u n ją  ce lną  niem iecko - ausitrjaciką.

RÓŻNE.

Corriere della Sera 2.X, zam ieszcza, a r ty k u ł o u- 
dziiale W łochów  w pow staniu 1863 roku; dziennik w y­
raża  się z uznaniem  o Polakach.

La Tribuna 3.X, w  art. swego koresp. podaje  je- 
go w rażenia z W arszaw y, u trzym ane w tonie d la nas 
przychylnym .

Druk. „Kadra", W arszawa, D ługa 50, tel. 786-30.
D rukow ano na praw ach rękopisu.




